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V 
PONIEDZIAŁEK 

Mnożą się sukcesy 
Kraju Rad 

Odbywająca się w l\foS<kwie ses.ja ~ 
dy Najwyż.szej ZSRR jest głównym tema­
tem prasy radzieckiej. W zwią.zku z uch· 
waleniem budżetu państwowego na r()lk 
1950, moskiewskie dzienniki niedzielne 
poświęcają artykuły wstępne budżet-Owi 
kraju sQcjaliz:mu i zamieszczają szcizegó­
fowe s.prawozdania z posiedzeń Rady 
Związku i Ra.dy Narockiwe>ści. 

„Prawda" pisze m. in.: 

o socjalistycznct młodzież 
Sesja Rady Najwyższej ZS[{R da.ie wspaniały 

obraz jedności moralno· polit.ycznej i przyjaźni 
narodótc ZSRJ{, płomiennego patri.ot.yzmu radziec 
kich mas pracujących, slmpionych wokół partii 
bolszewików i rządu radzieckiego, wokół Gene 
ralissimusa Stalina. Mowy wszyst.foich deput.owa­
nych nacechowane są patriotyczną troską o szczęś 
cie i rozlcwit ojczyzny socjalistycznej. Wszystkie 
narody ZSRR przepojone są świadomością wspól 
noty swych podstawowych interesów w dziele bu 
dowy społeczeństwa kom.unistycznego i wzmoc 
n.ienia potęgi niezwyciężonego Państwa Rad. 

Prezydent Bierut określa zadania nauczycieli wychowawców młodego pokolenia 
Dnia 18 bm. Prezydent Rzeczypo spoH~ej Połskiej - Bolesław Bierut, wraz porwać serca młodzieńcze, nie zatrute jes1zcze z członkami Rady Państwa, podejmował w sailach Rady Państwa .a1bso,lwentów instynktami chciwości czy upodlenia. 

h h - Cóż jest gwarancją, że wasza praca wy-państwc wyc liceów pedagogicznyc • chowawcza, wasze zadania doniosłe i pięh.-ne, 
W przyjęciu ucze.stnkzyili równiie>ż członkowiie Biura Polity;cznego KG ale bynajmniej niełatwe, rozwijać się będą w 

PZPR. spe>sób przynoszący pomyślne wyniki Pe>lsce 
Wiita_ją.c zebranych, Pr~ydent I(.P. wygłosił przemówienie, które~o frag- Lude>wej i wewnętrme poczucie zadowolenia 

menty podajemy n~żej. z pracy, pobudzające do czynu? Może to za-
\V imieniu młodych nauczycieli i W"chowawców szkól podstawowych od- pewnić tyłko własny wasz dalszy rozwój urny 

J słowy i społecmy, nieustanny wasz wysiłek powiiedlziała na słowa Prezydenta aibsolwerntka państwowego lioeurn pedagogicz- ku podnos11;eniu swej wiedzy i swych kwalifi· 
nego z Zawiercia - Danuta Figiel. kacji. Zawód naiuczyciela - wyche>wawcy wy-

Po przemówiend.ach, w serdecznej a.tmosferz,e odrbyło się przyjęde w sa- maga wysokiej wiedzy tenretyez.nej i hartu, _fach Rady Państwa. który człowiek zdobywa w procesi:ie doś-wiad,.. 

Jesteśmy pe>ke>.Jeniem świadomych rewolu­
cjonistów i patriotów, któmy ostatecznie i ra.z 
na zawsze p·ragm.ą wyikorzenić klęslkę ciemtw­
ty ze stosunków S•połeczrnyeh, wzbogacić umy­
sły l)lilionów ludzi w naj-więk&zy sk:ail"b ezło· 
wieka, jakim jest ZDOLNOść POZNANIA 
PRAWDY, jakim jest Jllieoeenione i twórcze 
światło wiedzy. 

czenia żyei~ego, w pre>cesie wa~ki z trudno­
ściami i przeszkodami. Zde>byliście najniez.będ 
niejsze pl'lzygotowauie tee>retycz.ne - ważne 
e>siągnięcie, które jednaikże win.ciście trakto­
wać jako p.ierwszy stoi>ień na drodze do zdo· 
bycia właściwych kwalifikacji zawodowych. 

W zetknięciu · się i obce>watniu ze starymi, 
doświadczonymi już ke>legami, będziecie zdo­
bywali pra:ktycz111e wskazówki, pomoC!llle w pira 

My, ludzie radzieccy, odczuwamy codziennie ol 
brzyrnią przewagę naszego społeczeństu:a socjali 
stycznego nad społeczeństwem kapita/i.srycznym. 
świadczy o- tym dobitnie również nasz budżel 
państwowy. Stalinowslde plany fin<insouv:mia gospo 
darki narodowej mają zawsze na oku interesy 
narodu, cele budownictwa pokojowego i dobrobyt 
mas pracujących. 

Ludzie radzieccy, zajęci pokojową, twórczą 
pr,icą, niezmo~dot1Janie u'<llczą o polcój na całym, 
świecie, o ugmntowanie przyjaźni i współprllC)', 
ze wszystkimi narodami. Dążąc nieustannie na­
przód, 11U1Sy pracujące ZSRR pod kierownictwem 
partii bolszewików, pod genialnym fj;ierownictwem 
wielkiego wodza i nauczyciela Towarzysza Stalina, 
mnożq sukcesy budownictwa komunizmu. 

Metalowcy niemieccy 
pozdrawiają 

swych łódzkich kolegów Jest waiszym szlachetnym powułaniem 
kształte>wać dus.ze d'Zi·eclka, zas11:czepiać w nlm 
za.sady se>cjalistycz,nej mora.Lnoś-ci, poświęcenia 
dla klasy r<rb()tniczej i nairodtu, dumy z n.aj;.. 
szlachetniejszych wzfot6w naszego narodu z 
jego wielkiege> dorobku n!l;U!kowegio i kułtUiral 
negio, którego wyrazem jest twórCiZ<>ŚĆ Kop.el"" 
nika, Mietkiewicza i Chopina, twórczość wielu 
innych pastaci, które czci na5za. historia. Dal· 
sze pogłębianie tego ·wiel!kiego dorobku może 
my osiągnąć tylko w walce o soejatWm. w 
walce o PolSikę SocjalistyCZJll}. 

Równocześnie z wpajaniem wiedzy, musimy 
wszczepiać w serca mfodege> pokolenia szla­
chetne, postępowe uczucia społeczne i harto· 
wać w nich gotowość do walki ze zwyrodtnia· 
łymi zakusami wstecznictwa. N a uczy ciel - wy 
che>wawca mus.i sam czuć się be>jo·Wlllliikiem 
sprawy ludowej i krzewić wśród swych wycho 
wanków ofiarność boje>wą w walce o soeja· 
lizim, w walce e> postępowe i sprawied1iwe idea 
ły społecme. Nie szczędźcie wysibków, aby wy 
tworzyć wśród swych uczniów atnmsferę naj ... 
głębszego ku wam zau:fwnia, je&t to jeden z 
podstaWQwych warunków ·powodzenia w wa­
szej pracy. Osiągniecie te>, jeśili waisd wycho­
wain1ke>wie pe>czują, że jesteście ·nie tylko ich 
zwierzchnikami ale i przyjaciółmi, nie tylko 
wykładowca.mi, ale i doradcami, jeśli czuć ~ 
dą, że pod was.zym przewodnictwem znaleźli 
drogę poznania i urzeczywistnienia wielkich. 
idei społecznych, ku którym zawsze dają się 

cy. Ale im v.-ięcej wysitku włe>życie w dalsze Metale>wcy niemieccy e>kręgu Ge>erlitz nade-­
studia, w pracę samokształcenie>wą i zwłasz- słali de> Zarządu Związku Zawodowego Meta­
cza w przyswojenie sobie najnowszej wiedzy le>wców Okręgu Łódzkiego list z braterskimi 
społecznej, którą daje nauka marksizmu - lf· · pe>zdrowienia.mi, w którym piszą m. i111.: 
ninizmu - tym ła.twiejsza, tym slmteczniej- „Zapewniamy was, że wszystkie nas<Ze siły · 
sza, tym bardziej wart.ościowa stanie siię wa- skierujemy na ukzymanie pokoju. Gra.nicę na 
sza praca wycliowawcza i SIPQłeczna. Nie Odrze i Nysie uważamy za granicę pokoju 
szczędźcie zatem czasu i wysiłku w kierunku między naszymi narodami. Nigdy więcej nie 
pogłębienia swej wiedzy i swego doświadcrzei- powtórzy się 1 września 1939 :roku. Pragnie­
nia. Wiedzcie o tym, .że na was liczy knj, że my wspólnie z wami walczyć o nasze wielkie 
ceni waszą pract i wierzy, że nie zawiedzie- cele, o polepszenie bytu klasy robotniczej. o 
cie jego nadziei i zaufania. pokój, demokrację i socja]fam" • . Dla.tego też nauczyciel i wychowa.wca. dzi­

siej&Zy musi być równocześnie bojownilriem 
społecz.nym, rewolucjonistą walerzą.cym o so­
cjalizm tj. nowy ustrój wolności, w Ji;tócy:m 
znikmie ra.z na zawsze wyzysk i przemoc czło­
wieka nad człowiekiem. Nauezyc1el i wycho­
wawca nowego pokolenia musi być szt:rmie­
rzem prawdy, postępu i sprawiedli:wośei S!P°" 
łecm.ej. Ale tę misję doniosłą i zaszczytną 
me>żna osią.gnąc tyl!ko wówczas, gdy się zigłę­
biło pra.wa, rządzące ~ojem społeemym, 
gdy się op8iil.owafo podis.tawy nowoczesnej wie 
dzy spe>łecwej, podstawy naukowego po~lądu 
na świat i spe>łec.zeństwo lu.dzikie. 

Jeszcze -bardziej . pogłębimy 
ruch· pohoju. UJ Poł§ce 

Dla. wyche>wainia nowego pokolenia nie wy­
starcza wpoić w umysły dzięci pewną sumę 
wiadome>ści, które zalecały dawne pr<>gramy 
nauczania. Szli;oła. l>ur.żuaizyj1I1.a celQIWo wypa.. 
czała system nauiki, fałs.zując jej istotę -
metodę pe>znawczą, pogrążając w o4męcie 
oszukańczych ideaJ..istyczno - mi1stycZ!llych teo­
rii rzeczywiste zde>.byoze wiedzy, jej .żywą i 
prawdziwą treść. Ten zakłamany sito1sUlllek do 
zadań naukowych w danym systemie naucza­
nia był dyktowany interesami wyzyskiwaczy, 
usiłował u;kryć i sfałis,zować istc>tę i sens 
osiąginięć nauki, ich 2)naczenie społecme, a 
mianowicie te>, że wszelika nauka służyć p<>: 
winna wyzwoleniu człowieka, zarówim z prze' 
mocy żywiołowych sił {}rzy·rody jak i z prze­
mocy starych stosunków społeomych. 

Zada.niem dzisiejszej s2Jkoły w ne>wych wa.­
runkach władzy lude>wej jest wydobyć z każ­
dej dziedziny wiedzy jej {}rzeobrażającą 
i twórczą treść społec2lną, te> znaczy uczynić 
z każdej umiejętnie>ści, 11;dobywainej w procesie 
nauki, oręż ułatwiający człowiekowi jego za· 
dania twórcze, jego walkę o lepsze i szczęśliw 
sze życie, ułatwiający dalsze po:l)nawanie rze.­
czywlstej prawdy, nie wy.paczonej sztucznie 
przez interesy klas pawżytn.iczych. 

Zadaniem nauczyciela - M'ychowawcy w s·mrn 
le lude>wej jest uc·zynić z każdego dzieeka i 
ucznia czynnego współuczestnika w walce o 
przebudowę świata, bojownika o wyzwolenie 
ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej, 
gorącego patriotę, miłującego swój naród, ofia 
rowµjącego mu cały swój młodzieńczy zapał 
i swoje uzdolnienia, całe swe serce i wszyst­
kie swoje siły. Zadaniem nauczyciela jest WY.· 
chowanie naszej młodzieży w duchn brnter· 
stwa i solida.rności, k~órege> wzór dają na\n 
bohaterskie narody Związku Radzieckiegio i ich 
dzielna młodzież. 

Plenarne posiedzenie PKOP 
Pod przewodnictwem pre>f. Ja.na · Dembow- Pol.sikę oraz do światowege> Kongresu Obre>ń­

skiego odbyło się dnia 18 hm. plenaime po- có.w Pokoju. 
siedzenie Polslkiego KQIIllitetu Obre>ńców Po- Referat TadeUJSza ćwi!ka, wytyczający meto 
koju z udziałem członków p!rezydiów woj~ dy pracy nad da1szym pe>głębieniem ruchu wódzkich KOP. 

W toku e>brad wiceprzewodnica;ący PKOP po'ke>ju w PoLsce, wywołał o.żywie>ną dysib.--usję. 
Tadeusz ćwik wygłooił referat, k-tóry był po.- Pmem.a.wiający: czł()l!lek prezydium - PKOP 
święcony omówieniu planu pracy ruchu Obr(}ń - Jerzy Be>rej1s1za, rektor Lehr - Spławiński, 
ców Pokoju na naj.blimizą p!rzyszłość. Plan prezes ZNP - W e>jciech Pe>ko·ra, przewodini­
obejmuje kampanię sprawoodawczą z wielkie· czący Rady NaczeLnej ZSP - Sylwester Za­
ge> plebiseytu. pokoju w Polsee, p<riice przygo- wa.dziki, kierownik Wydziału Prasy i Pmpa­
towawcze do II Krajowego Kongresu Obroń- ga.ndy Naczelnictwa ZHP - Wikt.oria Dewitz:, 
ców Poko·j:u, który_ roz,poczn.ie się 1 wrześ-nia I rektor Goetel i inni p1rizedisrtawfoli metooy, ja.­
rb„ w rocznicę napadu hi.UerowSlkiogo na kimi na swoich od:cinkach pracy realizować 

Skrzydła w s_lużbie pokoju 
23 sierpnia obchodżić będziemy Święto Lotnictwa 
Ro11kazem ministra Obrony Narode>'\Vej, I lOIJle z.ostałe> na dzień 23 sieirpnia. Jest to dzień, 

Marszałka Pe>lsiki Konstantege> RokOSOO'Wlsikie>-' w którym w okresie wojny e>drodzone loti!l:i­
ge>, ~więto Lotnic<bwa w roku bieżącym us~ ctwo poLskie pe> raz pierwszy weszłe> de> akcji 
· bojowej u boku lotnictwa ZwiąZ'l<.11 Radzieckie­

ge>. 
święto Lotnictwa organizowane w roku bie-. 

żącym pod hasłem „Lotnictwe> pols1kie w służ.. 
bie i obronie poke>ju" stanie się dniem zacie­
śnienia i WS:półpracy pe>między wsq;y-stkimi 
rodzajami lotnictwa polskiege> i szernkimi ma 
sami pt'OOująCymi. 

Równ!O'legle z obchodami i imprezami z ok~ 
zji święta Lotnictwa, jakie odbędą się w W ar­
szawie i innych nriejsoowe>ściach lcraju, pro­
wadzona będzie wś-ród robotnitków i młod~ie­
ży szeroka aikcj.a, której celem będzie zapo­
liJlanie społeczeństwa z: dotychczaisowymi osią.g 
nięciami naszego lotnictwa e>ra,z z planami, 
związanymi z jego przebwl.ową i umocni€1Iliem 
w okresie Planu 6-letniego. 

Zjazdy 
młodych nauczycieli 

Wy, młodzi 11auczyciele, będziecie wych'.)· 
wawcanii kadr socjalistycmych, lrndr, które 
kierować będą nową Pe>Lsiką, twe>rzyć będą no­
we warunki życia społecz,nege> - zgoła odi­
mienne e>d . tych, w których nam żyć wypada­
łe>. Od was zależy, aby jak najs~ybCiej wy· 
korzenić z psychiki ludzkiej ponury osad śred 
niowiecznych i>rzesądów oraz bakcyle zatru­
wających życie społeczne wypaczeń okresu 
kapitalistycznego, grabież.czych instynktów \;ii),,:.,., ... ,„i:±•':'·''·'"''"''"'' .,,,,,0,;·;,,,<>~::o;, 

Zjazdy aJbse>lwentów liceów peda.gogicznyc.11 
które C>dbyły się w całym kraju w dniach 16 i 
17 bm„ były wyrazem wielkiej ·tre>ski Państwa 
Lude>wege> e> nowe kadry nauczycielskie. W 
zjazdach wzięli udział przedstawiciele Minister 
stwa Oświaty Partii i stre>nnictw politycznych 
miejsce>wych 'władz Związku Nauczycielstwa 
Pe>lskiege> i e>rg1Lnizacji młodzieże>wych. Wyróż. 
niający się w pracy społecznej i za;we>dowej 
młodzi nauczyciele otrzYJilali cenne nagr0d7, 

zwyrodnienia faszystowSJkiege>, które rep~·e- W W . . ll Kr k p edm 5 PPB zentuje dziś obóz imperializmu, obóz podżega~ arsz~wie PIZY· t • a • rz . _ 
czy woje1mych, idee>logów bomby ate>me>wej i odbu~e>wuJe . za~~~owy .pałac R~zynsklc~, 
masowych morders~w, zb1·odmarzy zrzucają· i w ktorym mieści~ s~ę bę~ie Ak~denua Sztu~ 
cych skrycie na uprawne pola stonkę ziernnia· Pięknych. Na , zdJęc~u: widok e>golny bude>wy • 
czaną, pre>mote>rów dywersii i ~ke>dinict.wa w r.a pierwszy~ _planie t~-zykre>tny przode>Wlllk 
skali światowej. - praey_ c1esla Stamsław Garczyca.. , 

I • 

będą plan,. nakreślony przez Polslki Komiitet 
Obrońców P()lkoju. 

Plenum wybraio komisję rewizyjną, sitałego 
sekretarza PKOP ora.z komisję dla wytypo­
wainiia poJ.sikich kaindydaitów do światowej na­
grody pQlke>du. Komisja ta ma za zadainie rów 
nież wytypowanie kandydatów de> nagród pań­
stwe>wych. 

Delegacja PKOP 
u Prezydenta Bieruta 

W ge>dzinacih pe>południowych dinia 18 bm. 
Prezydent R. P. ob. Bolesław Bierut pr-zyjął 
w sali pompejańsikiej Pałacu BelwederSikiege> 
w W arszawi'0 delegację, wyłonioną przez Pol­
ski Komitet Obre>ńców Pokoju i prezydium 
uroczystego zebrania, zwe>łanego w dniu 17 
bm. w związku z zakończeniem akcji zbiera~ 
nia podpisów pe>d Apelem Sztokholmskim. 

Delegacja wręczyła Prezydentowi list, w 
którym melduje się o zakończeniu akcji zbi&­
rania podpisów pod Apelem PQ\koju oraz pod.o. 
kreśla pełny sU1kces tej a.kcji. 
Przyjmując meldunek Prezydent R. P, wy­

głosił krótkie przemówienie, w którym wyra, 
ził swe zade>wolenie z e>świadczenia delegą.cji 
01·az wezwał do dalszego wzme>żeruia a1ktywno· 
ści obre>ńcó-w pokoju. 
•••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Mocne WIĘZY 

łaczą ucz€stników atłantyckie.j urui• 
zachodnie i 
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Praca Zw. Wl6kniarzy 

w ogniu rzeczowej kryty,ki ZNAK ZAPYTANIA: - Nie widzimy prz9o1 
sz.kód, aby w jednej i tej samej instytucji pra 
cowały siostry cioteczne. W wielu fabrykach 
pracują małżeństwa, a praca nA tym byna.j. 

Dyskusja nad sprawozdaniem z działalności zwiqzku dała wytyczne do dalsze; pracy mniej nie cierpi. ' 
* * * W drugim dniu obradl III Krajowego 

Zjazdu Włókniarzy referat wygłosił prze 
·.vcdniczący Zarządu Gł. Julian Ku­
oiak. 

Nawiązując do ogólnej sytuacji poli­
;ycznej i gospodarczej dokonał on oceny 
dotvrhczasowej działalności związku, 
podkreślając samokrytycznie wszystkie 
'.1'edorh1gnięda, które zaważyły na ca­
!oksztakie prac przemvsłu włókienni­
czego. 

W ob!'czu tez wysuniętych na IV Ple­
n!.!m KC PZPR do najważniejszych za­
,foń Związków Zawodowvch na.leży spra 
•:va właściwego doboru ka<lr. A oto jak 
wygląda zagadnienie wysuwania i roz­
staw!ania ludzi na terenie włókienni­
ctwa. 

Mimo wielokrotnych głooów z terenu 
krytykujących politykę kadr Związku 
Włókniarzy stosowano nadal metodę cho 
wania głowy w piasek. Powołując się 
na rzekomy brak ludzi wysuwanQ na 
ndpowie<l'zialne · stanowiska jednostki 
nb-ce kJa5owo, biurokratów i karierowi­
czów. A tymcza~m 350 tysięczna ma-
5a włókniarzy, posiada tysiące lud1zi zdol 
nych, wyróżmających się w pracy, 
t..1świadomionych klaso·Wt!I i ideologicz­
nie. Przyikładern owej krótkowzrnczno­
ści na odcinku polityka kad1r m-0że być 
przykład PZPB nr 6, gdzie Rada Zakła 
<Iowa stale sygnalizuje o braku lu<lizi do 
pracy zW'iązkowe1, nie dostrz.ega j ąc po­
'Vażnej grupy swych przo00wników, 
z1ożnnej z 358 osób, ludzi wielokrotnie 
wyróżnianych za. owocną i pełną poświę 
ccnia pracę. 

Szczególnfo poważnym błędem Związ­
ku Włókniarzy, zrzesza jącef;?:o pra\vie 70 
proc. kobiet był fakt niedostatecznego 
wysuwania kobiet na stanowiska zM.ąz-
1\owe i a<lm~nistracyjne. Niedociągnięcia 
i przeoczenia te odbiły się szczególnie 
11 i-em nie w pracy związku na o<ldnku 
szkoleniowym. Werbunek do szkół o<l­
bywał się bowiem mechanicznie. z pon;i­
:lięci-em częstokroć jednostek szczegol­
nie wartościowych. 

Ubiegły rok przyniósł nam poważne 

Uważnie przyjrzała się matce: tak jak 
gdyby ł''idziała ją po raz pierwszy. 

Pani Stamińska trzydziestodziewi~io­
letnia kobieta wyglądała zadziwiająco 
młodo i świeżo. Była Średniego wzrostu, 
o bardzo kobiecych - może w tej chwili 
odrobinę już za pełnych - ks-ztałtach. 
Włosy miała sztucznie roz;iaśnione, bar­
dzo pełne, zmysłowe usta i naprawd<r 
·zgrabne nogi. 
Anna przyjrzała sic; po raz pierwszy mat­

. ce okiem nie dziecka, ale tak, jak jedna 
kobieta przygląda się drugiej. 

- Matka moja jest jeszcze młoda i pię 
kna.„ I z całą pewnością wciąż jeszcze 
podoba się mężczyznom - nie może za­
i)omn1~~ gwai~ownego pośpiechu, z jakim 
matka odkładała przed chwilą słuchawkę. 

Ale płomiei1 refleksji, jaki ją ogarnął, 
zgasł szybko i spopielał. Anna jest z na­
tury uczciwa. Myśl, że mogłaby posądzać 
matkę o coś podobnego, wydaje jej się Z'.! 

raz potem wręcz ohydna. 
Jak mogła bodaj przez sekundę pomy­

~leć źle o swojej ładnej, trochę lekkomyśl­
nej, może nawet pustej, ale kochanej 
matce? 

Jak gdyby pragnąc wynagrodzić ją za 
sekundę zwątpienia, podeszła do matki i 
przytuliła się do niej serdecznym ruchem. 

- Wiesz, mamusiu, wyglądasz dzisiaj 
ślicznie! 

Chmurna przed chwilą twarz Łucji roz 
faśniła się. Ruchem niepozbawionym ko­
kieterii podniosła leżące obok oprawne w 
srebro lusterko i uśmiechnęła się trochę 
do siebie, a trochę do córki. 

- W iasno niebieskim szlafroku iest 

sukcesy na od'Cmku wspÓłzawodnictwa 
pracv. Przedt.;rrn1nowe wykonanie Pla­
nu 3-let. oraz podniesienie jakości pro­
dukcji zna idu ie swe 7.ródło w ruchu 
współzawodnictwa. 

Mim0 poważnych sukcesów, na tym 
llćcinku nie zdołanD utrwalić zdobvczv 
konkursów jakościowych. spopular)1zo:.. 
·vać i. upowszechnić doświadcze1'i zwy­
cięskich zesoołów . Drugim poważnym 
błędem był fakt, że Wydział Wsoółzawod 
nictwa Zarządu Gł. i Gtównv KQmitet 
usiłowalv kierować ruchem wspÓ!zawo<l 
n;,ctwa pracy jedynie przy pomocy regu­
laminów i instrukcji. hamując tym sa­
mym twórczą inicjatywę mas. 
Omawiając następnie sprawy związa­

ne z reaiizacią Układu Zbiorowego. nie­
dostateczne i nie\vlaściwe metodv szko­
lenia zawodowego, akcję B.H.P., wzmo­
żenia dyscypliny pracy w zakładach itp., 
!TlÓWca więcej uwagi poświęcił akcji so­
c !alnej. I tutaj, tak iak i w poprzednich, 
nie brak błędnych, biurol1ratycznych po­
sunięć. 

\Vszvstkie te samokrytyczne uwagi po 
parte zostały wypowiedziami delegatów. 
z~bierajacych gfos w dyskusji.. 

Jan Kwaśniewski z PZPB im. 1-szej 
Dywizji zwrócił uwagę na J)OWażny odl­
s><:tek robotników niewykonu jących baz, 
c;ięga jący aż 60 proc. ogóln~o stanu za­
t:-udnlt::nia. SJ)Owodowane fo jest bra­
kiem oostateczne1 troski tak ze strony 
administracji jak i zwi<}zku o podni-esie­
nie kwalifikacji zawodowych robotni­
:-;ów. 

Na temat nie:fociagnięć przy wysuwa 
niu nowvch ka<lr mówiła znana przo<low 
nica PZPB nr 8 Bronisława Nowak. 
Wskutek nieunormowania płac przo<low 
nik wysunięty na stanoM.sko majstra 
uzyskuje zarobek na swym nowym sta­
!1QWisku o wiele mniejszy niż przy war­
sztacie. W rezulta.cie dobrzy robotnicy 
niechętnie przyjmują ten awans spolecz 
ny. 

Przewqdnicząca R. Z. Zakładów Weł­
nianych z Bielska ob. Urbańska poruszy 
la w swym przemówieniu szereR' Cieka-

2) 

mi rzeczywiście do twarzy .„ Dobrze zro­
biłam, że kazałam sobie uszyć nową suk­
nię w tym samym kolorze„. Przyniesiono 
mi ją wczoraj po połudn~u, kiedy nie l,y­
ło cię w domu.„ 

- I ty opowiadasz mi o tYm dopiero 
teraz! - potrząsa Anna głową, pełna głę 
bokiej dezaprobaty. - Muszę cię w niej 
koniecznie zobaczyć... No i skrytykować, 
jeśli będzie potrzeba„. 

Pani Łucja wierzy głęboko w dobry 
gust swojej jedynaczki . 

- ,Podaj mi ją, jest w szafie„. - po­
wiada z półuśmiechem. 

Z wnętrza szafy buchnął słodki, odurza 
jący zapach (matka Anny luh<>,vała się w 
mocnych perfumach). Całą gamą tęczy 
zagrały ciemno wiśniowe i szafirowe we­
łenki, różowe żorżeey, błękitne crepe de 
chine'y, mieniące się tafty i czarne aksa­
mity„. 

Rozszeleściły się jedwabie i koronkowe 
cacka - a Anna, buszując z zapałem w 
szafie znalazła wreszcie suknit;, której szu 
kała. 

- Proszę, przymierz! - rzuciła ją na 
kolana matki. 

Pani Łucja zrzuca z siebie szlafroczek 
i wkłada suknię. Błysnęły jej pięknie toczo 
ne, nagie ramiona i Anna po raz drugi, 
nie wiadomo dlaczego, czy podniecona 
własnymi myślami czy mocnym zapa­
chem perfum, którymi przesiąknięty był 
cały pokój, pomyślała: 

- Matka moja jest piękna. I. .. nic więc 
dziwnego, że ma powodzenie. 

A pani Łucja, obciągając suknię i zapi­
nając 2uziczki. oaola1a beztrosko: 

'VYch momentów, proponując m. in. szko 
!?nie młodego narybku od lat 14 tj. od 
chwili ukończeni a szkQ!y podstawowej . 
Mówiła ona ró\\mież o ni.eOOstatecznej 
pracy związku w dziedzinie ustalenia re­
gtilaminu premiowania za ja.kość w prze 
rnyśle wełnianym oraz zwróciła się z 
aoe!~m o pomoc w sprawie budowy oom 
ków dla robotników Bielska i uspraw­
niE"n ia komunikaciL 

Trudno jest na tym miejscu wymienić 
wszystkich dysku tu iących. których liczba 
gięgała kilkadziesiat osób. Należy jed­
nak stwierdzić, że dyskusja ta wykazała, 
i z niezależnie od bezsprzecznych sukce­
sów i poważnych osiągnięć przed a_kty­
wem związkowym stoia poważne zada­
nia do wykonania. Od właściwej reali­
r,2cji tych zad.ań zależy w ogrot'nne1 
m1erze wykonanie Planu 6-letni<ego. (w) 

PRACOWNIK W. T.: - Pll!Jlowa gospow 
darka Pai1stwa w okresie budowy socjalizmu 
wymaga również planowego dys.ponowamia kA­
drami. Odpływ pracowników z jednych zakł&· 
dów pracy do drugich, poszukiwania lepiej 
płatnych stanowisk, cią.głe zmiany - wprowa 
dziły chaos w okresie szczególnie wa.2inym dla 
Państwa - w okrtlsie realizacji Planu 6-le~ 
niego. Dlntego też położcmo tamę wędrówkom 
i uniemożliwiono zmianę tym, którzy nie pOo­
trafią zagrzać miejsca w jednej instytucji lub 
jednym zakładzie pracy, lecz wol!ł być vr st;a. 
łym pochodzie „za czymś l~pszym". Natural­
nie, że sprawy tej nie należy tra:ktować m~ 
chanicznie i w wypadkach., zas.ługujących ns 
uwzględnienie, z.miana miejsca. pracy ~ moi 
!iwa. S:irawą Pana zainteresowaliśmy odp0o­
wiednie władze. Nie wątpimy, ż.e po 4-letniej 
nienagannej J>racy, prośba Pa111a o momoM po 
głębienia wiedzy i p1·zenie.sienie Go do Łodzi 
będzie w miarę możności uwz.ględniona. O re­
zultacie nie omiesz.kamy Paina za'Wiadomł6 w 
„Naszych Radach". 

Nie 7wlekajcie ze szczepieniemł 

Wścieklizna grozi śmiercią 
Bezpłatne lec2ęnie we wszystkich ośrodkach zdrowia i szpitalach 

Stwierdzono ostatnio wzrost pokąsaó I gardzieli i gfośni. Napady te występu}• 
przez wściekle i podejrzane o wściekiiz- na iczęściej przy próbach picia wod'Y. 
nę zwierzęta a w związku z tym wzrost Przed zachorowaniem na wścłeklimt 
liczby zachorowań. ochronić się można jedynie i wyłącznie 

Przy pokąsaniu człowieka przez przez na.tychmłastowe poddanie sit 
. , , . . szczepłenm ochronnemu. 

z~i~rzf. wsciekle .zarazek powodu1ący Szczepienia sa konieczne: we wszyst· 
:v.sc 1ek.1~nę ~osta1e wpr-0w~d.zony ;ze kich przypadkach pokąsania przez zwie­
sl1ną. zwierzęc~a d? rany, g~ie po~a sla rzę wściekłe lub pode1'rzane o w' ciekli • 
dam1 pokąsania me wvwołuie w1docz- .d b . . s z 
nych zmian. Od chwllt pokąsania do n~, przy n,a I ro me1szych na~et zdar-
wystąpienia pierwszych objawów wście- ciach n~skor~a. przy. zadra'Pamu P~z.u-o 
kllzny może upłynąć kilka · ty~odni, mie· ke!11 zwierzęcia pode1rzan~o o wscie­
sięcy, a nawet lat, zależnie od miejsca i..~~nęz"~rzy s~alec~~iach, zadanych. zę­
pokąsanła l zjadliwości zarazka; wsze!- L't: e~z~ci~ wsctekłego lub Pode1rza 
kl I f • • t f • • h b . t nego o wsc1ek~nę. 

e eczen. e rozw1n!ę e. JUZ c or_o Y Jes Szczepienia przeciw wściekliźnie do· 
beznadzi~.1~e 7 wscłekbzna konczy się konywane są w Ośrodkach Zdrowia ł 
zawsze smiercią. szpitalach bezpłatnie. Każdy obywate.J, 
Smierć J>Ot>rzedza ją ciężkie cierpie- dla którego szczepienie przeciwko wście 

nia. Wśród różnych e>bjawów, jak: silne kliźnie jest ws!<azane. otrzyma w ośrod 
bicie serca, wymioty, podwyższona cie- ku zdrowia lub szpitalu receiptę (również 
płota ciała dochodząca niekiedy d-0 40 bezpłatnie), na którą naiblłższa apteka 
stO'pni C; na jbardziei bolesne są· skurcze wyda szczepionkę bez pobrania opłaty. 

- Czy ta suknia nie jest bajecma? Znam go tak dawno no i mam do niego 
Pani Łucja lubi powtarzać czccsto słowo słabość. 

„bajeczna". To jej ulubione powiedzenie. - Ale nie zawr6ciłaś nim sobie chyba 
,,Ba1eczna" jest dla niej smacznie zrobiona głowy? - zaniepokoiła się matka. - Czy 
zupa, ciekawie napisana książka, dobrze uprzytamniasz sobie, kto to jest Kruszec? 
zacze5a.na fryzura. I r6ża w bardziej nie-· - Czesiek jest inżynierem chemikiem. 
zwykłym kolorze i ekscentryczny pies są Przed dwoma laty zdobył jako dwudzie­
siad6w i chwila kt6ra nie była nudna. Te- stotrzyletni chłopak dyplom: a to już ch1 
raz panią Łucję ogarnął „bajeczny" na- ba coś znaczył 
str6j, bo spojrzenia c6rki powiedziały jei. 
Że w tej nowej toalecie jest jej rzeczywiś- - Może istotnie jest to „ooś"„. - pani 
cie do twarzy. Łucja jest coraz hardziej podrażniona. -

Ale z jakiej sfery pochodzi ten twój świe 
- Czy nie sądzisz, Że spódniczka jest 0 i.o upieczony inżynie.rek? Jego ojciec był 

jakiś centymetr, dwa, za długa? - zastana kiedyś w naszej fabryce zwykłym podwó­
wia się głośno. - Mam zbyt zgrabne no- rzowym robotnikiem„. Ładną miałabyś w 
gi, żeby je zakrywać: a zapamiętaj sobie, razie czegoś koligację!.„ Bajecznego teś­
Że jest zasadą mądrej kobiety uw:yipuklać cia ... Bajeczne ciotunie i wu;i6w! 
to, co jest w niej naprawdę ładne. 

- Moja mamo - z kolei zniecierpliwi 
Pani Łucja wyrzuciła ze skarbca swego ła się c6rka. - Po co tyle wielkich słów? 

życiowego doświadczenia. jeszcze jeden a- Wujowie pana KI'US'ZCa nie będą nigdy 
foryzm. Anna słucha ją nieledwie z roztar moimi wujami, ale nie dlatego, 2J! nie od 
gnieniem i zastanawia się głośno. powiada mi rodzina Cześka. Po prostu 

- Ciekawa jestem, czy i mnie było by nie mam zamiaru wyjść za niego, ponie· 
dobrze w takim kolorze? waż nie kocham gol 

- Naturalnie! - skwapliwie przytaku - Więc dlaczego pozwalasz, że asystu-
je matka i teraz dopiero zauważa, Że An- je ci? 
na ma na robie szarą, sportową sukien-
k - Powiedziałam ci już, mamo: czu;it; dp 
ę-_ Czy nie mogłabyŚ włożyć na niedzie niego sentyment. To bardro dobry, miły 

lę coś bardziej efektowp.ego? _ powie- chłopak. Czyż więc możesz mi wziąć za 
działa 2 nutką nagany ...,, głosie. złe, że wybieram się razem z nim i Stasi~ 

- Zapomniałaś mamo, że wybieram się na małą pozamiejską włóczęgę? 
na wycieczkę do Łagiewnik. - Wł6częgę„. Wł6częgę! Określiłaś to 

_ Ach, prawda, ze Stasią i panem Kru- bajecznie trafnie! Ale nie tobie wł6czyć 
szcem. - nachmurzyła się matka i zapyta się po podmiejskich laskach. To dobre dla 
la z naciskiem: zakochanych kucharek i romantycznych 

pokojówek. Jest w złym stylu, żeby ele· 
- Co wła~wie łą:ezy cię z tym panem gancka panienka tłoczyła sil[ najpierw w 

Kruszcem? przepełnionych tramwajach, a potem cz!a 
Nie spuszczając powiek 'Anna odparła pała na piechotę. 

oo prostu: I ó · ' 
_ Bardzo go lubię! - c ż jestem w11ma, że nasz 01ciec 
- Można kogoś Iubieć, ale to nie jest już nie ma samochodu, a Czesiek go jesz­

zaraz powód, ażeby si~ z nim afiszować. cze nie ma? 
A tY, po powrocie z Zakopanego, widu- - Jeszcze jeden powód, żebyś nie afi-
jesz si<r z nim trochę za często. szowala się z „Cześkiem", ale znalaz.!a 

- I co w tYm złego? - Anna gładzi sob:: oartl'IPl"::i nosiadaiącego auto. 
machinalnie jakaś fałdk~ spódniczki. ,...... ł iD.c.nJ 

• 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - Ubijemy int~resl Zapłacę j SOBEK: - Na pomoc! Zamiast ja I ~1\CEK:. :-- Dziwię s i ę, że V: <?g?l~ I WACEI(: -?! Pan Sobek! Gói to sit 
wam za to stare balonisko pewną kwotę b2lon - to on rr.nie ściągną!~ ;TJogł p0Jec1ec, bo zawsze był taki c1ęzk1 7. panem stało. . . 
i koniec! I \\'!CEK: - Panie Kułaczek! Ratujże r-2 umyśle... . „ I SOB~K: - Wasz balon 'Y1men! Tr~ep-

WICEK: - Ja·k już pan koniecznie kuzvr!a, bo zginie!... I WICEK: - Poniosł? go chcnvosc i n~ł ~me o płoł, a sam ac1ekłl Odda1cite 
~hce, to niech tak bed.zie. KUf.ACZEK: - A niech se leci! c-hęć rohienia inter~ow. !'2~m1ąd•zel . 

Tarcze zamiast ,.kommków'· • Remont~ dom;t1v i ~zkół 
Wszystkie tramwaie otrzy„ • Budownictwo 1ndyw1dualne Plan pracy RN mają nową numerację e Zaopatrzenie i handel 
todzia~ie ~ą dziwni. Stal~ słv~zeliśmy • Usprawnienie komuoikacwi 

narzekama, ze numery na łodzk1ch tram •• „ 
wajach St) wieczorem niewidcczM i trze • Wykonanie in westyc51 
b~ naprdwdę dlObrego wzroku. aby od- • • • • 

rf.inlć ,\'!ciemne!. ulk_Y „trójkę". o<! - w ciqgu czerwca l lipca rozpatrzone zostaną na1~ . 
z>rzypuscmy - „osemk1". To tez kredy • • 1 • L d • 
~ZI< wprowadziły_ tytułem pr?by na waz· n1·e1·sze zagadn1en1a bytowe ludnosc1 o Zl 
1ednym z wa~onow tram wa 1owych · .. 
okrngłe tarcze. spodziewano sie ma.sy Minęły już prze!llzło trzy tygodnie od ch"'.ili, kie~y w Łodzi na uroczyste) sesJI lf~ i i wszvstkich innych złożone- na Pre-
t:~tów z uwagami mies~. kańców na te· MRN-u ~rzeprow~dzano wybory nowej. jednolitej panstwowej władzy wykonarczej zvdium i 'kolektywnie przedyskurtowane 
mat ce1nwości zmiany w JloO'iłtlCI Prezydmm Rady Narodowej. . stanowić będą wytyczne dla Rad Dziel· 1 

-Sk , ~ I ' . •ń,.1, • k l" Mimo krótkie~o okresu cl7.iałania Prezydium, mamy już do zanoto"".a~1.a pe~e • h kt · h edstawiciełe b„dit 
. on, .zy 0 się 1~na na ocze d~Va- o'liągnięcia a przf'de w, zyst.kim mitalono azezegółowy plan pracy na na1bhzsze m:ie-- mcowyc • oryc prz Y ~ 

mach. Jak dotąd. me nadszedł bowiem si,ce ' zaproszeni na posiedzenie Prezydium 
1mi jeden list w tej sorawie. Wo~ · RN. 
cdko\\'iteg-o braku zaintereoowania ze W pierwszym rzęd~ie plan ten obej- czy, który nie ~.t dotąd właściwie wy- Drugim z kolei problemowym zagad· 
~tron ' pa1;ażerów, MZK same przepro- ;nuje s~ercg prob:.emowych zagadnień, ~o-rzystany. nieniem jest sprawa przyj!'otpwań do 
'-':ad'ziły anall-zę walorów nowel metody biorąc pod uwagę hierarchię potrzeb lud Dalej komisja zajmie się problemem indywidualnego budownictwa ZOR-u, 
cmiaczania numerów. . ności miasta. I tutaj, na obecnym eta- remontu pomle.szczeń na nowe placó~kw~1i na co otrzymaliśmy 250 mil. zł. Tuta f 
Ponieważ okaiała si• ona dużo Jen.q~a ł MHD, a rrastępme sprawą remontu sz 0 • inna komis1·a powołana również przez 

.,. r- nie wysuwa się na czo o sprawa prac re- 250 il ł o t t 
mi poprzednie1·., na wszystkich wozach "' na co przewaczono m n. z · s a - PrezycHum za1·mie się prze-Oe wszyst-

montowych w Lodzi. · · · d · · b ,li • ł 
pcddaw&nych obecnie remontowi, zamie mm wreszcie zaga memem ęuzie roz- kim zbadaniem stanu materia ow~o i 
niać się bed'zie ,;kominki" na tarcze, W Celem szczegółoweoo rozpracowania patrzenie stanu budownictwa barakowe- ;nożliwościami otrzymania budulca o:raz 
ten soo~ób, po pewnym okr.esie czasu, tego zagadnienia Prezydium Powołało go. Poza tym komisja zajmie się bada- ustaleniem lokalizacfii, (wyboru terenu 
wszvstkie tramwaje łódzkie otrzymają 5-cio osobową komisję, która zba<ia stan niem możliwości uzyskania większych pod' budowę) typu domków i projektami 
wyraźną numerację. (m) Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlane :>sz.c.zędoości w akcji remontowej prze- ka.nalizacy.ino-wodociągowymi. 

Jak wykonują plany? 
Specjalne tablice w sklepach 

uspołecznionvch 
Każdy ze sklepów uspołecznionych ma 

\ł;yznaczony pJa.n pracy, który winien 
wypełniać. Niewypełnianie teg-o planu 
świa<lczv często o złej pracy kierown~ka 
sklepu, który nie dba o to, aby sikleip był 
należycie zaopatrzony we wszystkie po­
trzebne artykuły. 

Istnieje obecnie projekt, aby we 
""''szystkich sklepach uspołecznionych w 
todzi wprowadzić ta1bli.ce. na których 
codziennie notowany będzie procent wy 
konania pia.nu. Pozwoli to na kontrolo-
1'\'anie pracy skfopu bez potrzeby kilku­
li!'Odzinnego przeglądania rachunków i 
d·okumentów. (x) 

Co ujrzyn1y w kinach 
Pierwszy w P ols,·e film Niemiec­
kiej Republiki DeDJokratycznej 
Na ekrany kin łódzkich wejdzie kilka 

nowych fiJmów. Zobaczymy więc dwa 
filmy produkc j.i radzieckiej: „Mali Ma­
rvnarze" i „K.omsomolsk", iedlen fi.Im 
pi·odukcii niemieckei pt. „Cztery pokole­
nia", kt.-iry będzie pierwszym wyświetla 
nvm w Polsce filmem N.R.D., jeden fiń­
SKi „Maaret", cieski „Przybrana córka"; 
francuski „SOS", angielski „Hamlet" i 
amerykański „Czerwony rumak". (x) -

- HallQ!„. Czy to telefon w domu waria­
tów! ... 

- Przede wszystkim tu nie je"!t dom 
,,,.ariatów, a po~a tym tut.j nie ma wcale te­
lefonu! .•• 

• • tł 

Nauczyciel wyjaśnia w szkole. 
- Wid~icie, tlen jest kolliiec~y do życia •.. 

Bez nieg.o żaden człowiek, żadne stworzenie 
nie mogłoby istnieć. .Ta>k wiadomo tlen został 
od.lrqty w roku 177 4... 

- To w j.aki swsób ludzie żyli do tero 
ezuu?. 

go, a spec.ja.lnie zwróci uwa~ę na rernon analizuje sytuacje na odcinku współza- Trzecia komfaja zajmie się sprawą 
tv z FGM za okres ootatnich 6 miesięcy wodlnictwa pracy, sprawdzi stan materia handlu państwowego i spółdzielczego. 
i· sprawdzi co wykonano. jakie budynki łowy w magazynach i ustal1i program Po prz.eanalizowa:niu liczb dotyczących 
s:i w remoncie i ile robót jest zleconych, współpracy przy remontach dfa komite- udziału poszczególnych sektorów w ogól 
?ozwoli to w konsekwencji na przerzu- t0w blokowych i domowych. nym obrocie handlowym i po zbadaniu 
-::enie pewnych prac nia sektor s·półdzicl- Sprawo.zdanie z prac foi komisji jak stanu z podziałem na branże, spra ... 

„Express" zno·wu pomógł! 

Obiady bez módki 
W porze obiadowej alkohol tylko przy bufecie 

I mowu jeden z naszych artykułów od 
niósł pożądany skutek. Jak się bowiem 
dowiadujw:ny, już od wczoraj obowiązuje 
we wszystkich jadłodajniach, prowadzo­
nych przez Łódzkie Zakłady Gastronomi 
czne, zakaz podawania wódki, do stoliltów 
w godzinach od 12-ej do 17-ej. W okresie 
tym klienci, rozporządzający nadmiarem 
~olnego ci;asu, mogą dostać wódkę, ale je 
dynie przy bufecie. Stoliki natomiast prze 
znaczone są wyłącznie dla ludzi pracy, któ 
rzy przychodzą wówczas do restauracji 
po to, aby zjeść obiad, a nie po to, aby pić 
wódkę. 

Nie wątipimy, że zakaz ten, dzięki któ­
remu zwiększono bardzo poważnie prze-

lotność „Romy'', odniesie podobny skutek 
i w pozostałych jadłodajniach ŁZG, któ­
re również, w ramach możliwości kuchni, 
będą mogły zwiększyć ilość wydawanych 
obiadów. 
Pragnąc dowiedzieć się jak wygląda ta 

sprawa w PSS-ie, zwróciliśmy się wczoraj 
do działu stołówek Powszechnej. Okazu­
je się, że i tutaj obowiązu_ie podcbny za­
kaz, wydany jednak dotąd }cdynie w for­
mie ustnego polecenia i dlatego nie prze­
strzegany przez wielu kierowników. Dla­
tego też trzeba jak najszybciej uczynić 
wszystko s:elem formalnego wprowadzenia 
go w życie, (m) 

Dalsze ułatwienia dla świata procy 

Sprzedaż ratalna aparatów 
odbywać się będzie również po południu 

Bardzo ucieszyli się łod1zianie na wia- ni zespół pracowników POT, który bę­
domość o wprowadzeniu ratadnef .sprze· dzie obsługiwał ludność pracującą rów­
daży niektórych artykułów w Powszech nif'Ż i po południu. 
nvm Domu Towarowym. Liczny napływ Ale to nie wszystko. System S1>rzeda~ 
klientów, zakupujących na raty masiyny ży ratalnej łączy sie też z koniecznościłł 
do szycia, maszyny do pisania i aparaty wykupywania podpisanych weksli. Czyn 
fotograficzne świadczy na fdobftnieJ, Jak noś:i tych dokcnuje się w PKO AI. Ko­
system ten był dia świata pracy potrzeb- ściuszki 15, gdzie orllpowiednie kasy 
ny. , czynne są jedna~ tylko d~ godziny _13-ej. 

Svstem ten ma tylko Jeden manka- Czy nie nalezałoby w1~c pomysleć o 
merit. Otói zwiazane re s1>rzedah for- tym, aby okienka, w których wykupuje 
mali11-0ści m?żna załatwi~ . w_Ył.ącznie · słę weksle, uruchamiano również w go­
przed poludmem. POT. mysll tuz 1ednak dzinach popołudniowych? Swiat pracy 
nad ~ym, aby sprzedaz ratalną urucho- . . 
m1ć równi ei w ~odzinach popołudnio- , powitałby takie zanądzemc z duzym za-
wych. Wkrótce zmontuje się odDOwied- dowollllllem. i.ks) 

wozdanie komisji zawierać będzie dane 
o wykonaniu planu sieci MHD za pierw­
sze półrocze, dalsze projekty rozbudowy 
te.i sieci i zagadlrlrienia szkolenia aparntu 
handlowego. 

Dalej komi1sja ta z.bada sytuację tar­
gowisk, na którym to odcinku panuje 
duży chaos, a wkońcu rozpafrzy projek­
ty do•tyczące budowy nowych punktów 
sprzedaży MHD. 

Ostatnią wreszcie bardzo ważną spra­
wą, która wej&ie pod ()lbrady Prezydrium 
j-e~t wykonawstwo inwestycji na rok 
1950 na terenie cał.eR"o miasta. 

I(omisja powołana w celu z.badania 
svtuac ji na tym o<lci.nku 7.a im ie się prze 
de wszystkim inwestycjami pJą_cówek 
r.aństwowych i spółdzielczych. InS'ł:ytucje 
te- nie;ednokrotnie nie wvkorzystują 
swych kredytów i nie wyka'Zuią żad'rlej 
działalności w kierunku zaf!OS•po<larowa 
nia się we własnych budynkach, na któ­
rych positawieniie mają przez.nacz'OU'le 
od!powiednie sumy. Jeśli chodzi o inwes 
tycje na budownictwo mieszkaniowe, to 
należy zaznaczyć, że kredyty będą pniw 
.clopodobnłc wyczerpane w całości i nie 
ma poważny.eh obaw, aibv prace doznały 
jakichkolwiek zahamowań. 

Jeśli chodzi o plany Prezydium doty­
czące śc1śłejs.zego powiązania się t ma­
sami, idą ooe w na iróżnorodlnrieis.zych 
kiemnkach, począwszy od zapraszania 
na posiedzenia Prezydium przedstawi­
cieli poszczególnych fabryk, aż do urzą· 
dzania publicznych zebrań ~ady na :ra­
kładach pracy. 

N a podstawie tego krótk,iego okresu 
rlziałalności Prezydium na1Jdy stwiN· 
dzić, że pr~ wp1rowadzenie ie<lnoJitej 
psństwowej władzy wykon a wczej zwięk 
szyła się operaływność tei władzy. Nie 
ma bowiem obecnie podwójnego mzpa­
trywa,rifa każdej sprawy, iak to było 
Ut>rze<lnio. Oczywiści-e tym samym 
zwiększyła się możliWiJŚĆ szvbs1,.ej re­
alizac.ii budownictwa soc ja.Jistycznego'_. 
A to 1>rzecież Jest naszym celem. (-)' 
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Na boisha po zdroUJie i silg 

Swięto Kultury Fizycznej w Łodzi 
Znów porażka 

ligowców LKS Włókniarza 

~"5? i..·:;„,;1 , 
było pokazem sprawdzianem 

. . , 
os1qgn1ęc 

I a 

umasow1en1a sportu 

W drodże powrotnej 
z Krakowa piłkarze li­
gowego ŁKS Włóknia­

rza zatrzyniall się " 
Trzebini, gdzie rozegra 
ii towarzyskie spotka­
nie z tamtejszym Włó­
kniarzem, który należy 
do A klasy okręgu kra 
kowskiego. 

Tydzień święta Kultury Fizycznej w Łodzi, 
obfitujący w liczne zawody w poszczególnych 
dyscyplinach sportowych zakończyliśmy wc;o. 
nt.j wielką imprezą na stadionie przy Al. Unii. 

Impreza ta odbyła się pod hrusłem nauki pra 
cy i walki o pokój i była najmocniejszym' ak. 
centem w obchodzie święta Sportu łódzkiego, 
Była też i generalnym przeglądem jego osiąg. 
nięć na polu umasowienia i sprawności organi. 
zacyjnej. _ To też dzisiaj, gdy mamy tę impre. 
zę już poza sobą. możemy zadać sobie pytanie 
jak ten egzamin wypadł. 

Wydaje nam się, że nie wszystko wypadło 
ta.k, jak należalo się spodziewać i jak nieza­
wodnie organizatorzy tego sobie życzyli, Wy. 
siłkowi organizacyjBemu brak było po prostu 
wykończenia, ręki reżyserskiej, która powiąza­
ła. by w jedną efektowną i sprawnie przeprowa. 
dzoną. całość poszczególne elementy pokazu. 
Stąd, obok momentów dobrych, mamy do za. 
notowania. szereg usterek, a przecież w ta.ktej 
Imprezie być ich nie powinno, 
' Wspaniale v.-ypadła defilada., w której wz1ę. 
ło udział ponad 4 tys, sportowców maszerują­
cych w barwnych strojach. Za pocztem szta;nda 
rowym niesiono portrety Generalissimusa. 
Stalina, Prezydenta Bieruta, Premiera. Cyran. 
kiewicza i Marszałka Polski Rokossowskiego, 
Za nimi postępowały grupy pod.stawowych 
szkół żeńskich i męskich, grupa reprezentacyj. 
na Ludowych Zespołów Sportowych, da.lej świet 
nie prezentująca się drużyna szermiercza 
MKS.u pod wodzą i·echtmistrza Urbańskiego, 
a za nią reprezentacja Gwardii i wszystkich 
Zrzeszeń Sportowych. a więc: Stal, Kolejarz, 
Ogniwo, Budowla.ni, Unia, Związkowiec; Spój. 
nia, wreszcie olbrzymia grupa Włókniarza. Sprę 
żystym krokiem przemaszerowała przed try. 
bunami 700.ooobowa grupa gimnastyczna Zwią.z 
ków Zawodowych. Defiladę zamykafy grupy 
taneczne, przybrane w ba;rwne stroje, 

To są bezsprzeczne aktyWa wczorajszego 
święta, A teraz pasywa, 

Szkoda, iż malownicze widowisko to rozpo. 
częto z półgodzinnym opóźnieniem, szkoda 
również, że nie wszystkie pokazy stały na na. 
leżytym poziomie. Sądzimy, że można było opra 
cować bardziej ciekawe ćwiczenia wal~i bag. 
netem i .}lniknąć niepotrzebnych przerw mię. 
dzy poszczególnymi popisami, które nużyły 
widzów. Do słabych punktów programu należał 
również pokaz gry w szachy, ta.k przeprowadzo 
ny że tylko bardzo nieliczni chyba zdołali się 
&orlentowat w rozgrywanej partii. 

Za to nie szczędzono oklasków za. popisy pięk 
ui,e prezentującej się grupie młodych szermie. 
rzy, przybranych w biały strój oraz grupom 
gimnastycznym męskim i żeńskim. Zwłaszcza 
grupa gimnastyczna Związków Zawodowych 
(męska) bardzo sprawnie przeprowadziła swe 
fwiczenia. 

z wielkim zadnteresowaniem widownia obser. 
wowała. tańce ludowe, nie szczędząc oklasków 
młodYill. wykonawcom krakOWla.ka i mazura, 
Te pun\:ty programu były na poziomie i wypa~ 
dły bardzo zajmująco. 

Przemówieniem przewodniczącego WKKF 
mgr, Nonasa. i odegraniu hymnu państwowego 
dokonano uroczystego otwarcia święta Kultu. 
ry Fizycznej, SztandM na maszt wciągnął 
mistrz Polski na torze, Jerzy Bek w asyście 
boksera Jaskóły i koszykarza Pawlaka. Następ. 
nie przemawiali przewodniczący Miejskiej Ra. 
dy Na.rodowej, ob, Minor przedstawiciel 
ZMP. - Koperski, 
Montaż recytacyjno.widowiskowy pt, „IdZte 

my w szczęaliwą przyszłość" w wykonaniu 
młodzieży szkół zawodowych Łodzi z udziałem 
słuchaczy Patistw. Szkoły dla Instruktorów 
Teatrów Ochotniczych (reżyseria. M, Mlituty) 
był pięknym zakończeniem wczorajszego Swtę. 
ta. 

W ramach święta 

lekkoll/tletycznych, Bieg na 500 m. kobiet wy. 
grała Patora (Spójnia) czas 1.27,6 przed Kę. 
dziarską. (Związkowiec), bieg na. 1000 m. wy. 
grał Grab (ŁKS. Włóknia.Tz) 2.42,8 przed Stę. 
pieniem (Unia) 2.50,9 i Jrunią. Sztafeta olim. 
pijska (startowało 9 drużyn) 1) ŁKS, Włók. 

odbyło się kilka imprez I niarz 3,31,6, 2) Unia 3°34,9; 3) Spójnia I 3.37, . 
PRASA - ARTYŚCI 3:3 (3:1) 

Rysunek ten lepiej zorientuie Czyte'1ników w przebiegu zawodów, 
dziej wyczerpujące sprarwozd'ande. 

niż najbar-

Skonecki przegrał z Asbotheril 
W półfinale pucharu Davisa Polska gra ze Szwecją 

~ 
W Pradze odbył 

się finał międzyna­
rodowych mistrzostw 
tenisowych Czecho­
słowacji w grze po­
jedyńczej pomiędzy 
Asbothem a Skonec­
kim. 

Spotkanie to za­
kończyło się zwycię­
stwem Asbotha w 
stosunku 8:6, 6:4, 3:6, 
2:6, 9:7. Jak wskazu 
je sam wynik gra 
była niezwykle zacię 

jednak zwycięstwo odniósł Asboth, rewaniu 
jąc się za porażkę doznaną w zeszłym roku. 
Finałowe spotkania w grze podwójnej i 

w grze mieszanej odbędą się w dniu dzisiej­
szym. 

* * * W ćwierćfinałowych spotkaniach o puchar 
Davisa Włochy pokonały Belgię w stosun­
ku 3:2, kwalifikując się do następnej rundy 
rozgrywek. Również do półfinału zakwalifi­
kowała się Dania, która odniosła zwycięstwo 
nad Francją również 3:2. Trzecim póHinalistą 
będzie Szwecja, która pokonała Filipiny. 

ta. Poziom bardzo wysoki. Skonecki w ostał 
nim secie trzy razy prowadził 3:1, 5:4 l 6:5, 

Tak więc w półfinałach strefy europejekiej 
spotkają się Włochy - Dania i Polska -
Szwecja. Mecz Polska - Szwecja odbęclzie 
się w Sztokholmie. 

,,Zloty kask'' i rekord 
Znanv motorzvsta J. Mieloch odniósł piękne zwycięstwo 

W Poznaniu w ra- (Poznań) z koalicją moto.rzy.sitów wa.r­
mach Swięta Kultury szawskich. 
Fizycznej odbyły się Zwycięstwo odniósł J. Mieloch, który 
XI zawody motocy- na swym AJS 350 uzyskał oo jlepszy 
klowe o „Złoty Kask", ::zas 13.49,8. Wynik ten jest nowym re-­
którym przyglądało kordem toru. Drugie maejsce za jął Zy­
się 45 tvs. widzów. mirski (W~wa) na maszynie Triumph 
Zawo,jy te stały podl 500, czas 14.15. Trzeoim był Dąbrowski 

znakiem zaciętej walki J. Mielocha (Zwiąa;koWiiec Gdańsk). · 

Mecz ten mkończył 
się nieoczekiwaną prze 
graną łodzian w stosun 
ku 3:4 do pauzy 2:3. 

Skrzypkowki (Boruta) 
mistrzem Polski w łucznictwie 

W Gdańsku zakończyły się mistrzo­
stwa łucznicze Poils'foi. Tytuł mistrzyni 
Polski zdiohyla Kondracka (Ogniwo 
W-wa) uzyskując 2231 pkt. Tytuł miś­
trza Po.Jski uzyskał Skrzypkowskii ~Borti 
ta Zgierz) 2067 punktów. 
W punkta.cji drużynowej w konkurencji 
żeńskiej pierwsze miejsce P<!'ZY'Pad~d 
ZwiązkowcoWli. Krakow, a w kankuren­
~'.i męskiej Uniii Borucfo. 

I 

W skoku w dal 5.30 m. 
Doskonały wynik Duńskiej 

W ramach zawodów lekkoatletycznych • 
mistrzostwo Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Gdańskiego, osiągnięto szereg doskonałych 
wyników. 

W skoku w dal 17-letnia zawodniczka. SKS 
Elbląg - Duńska, osiągnęła na,Jlepszy tego 
roczny wynik 5,30 m. W biegu na 100 m 
Mach II SKS Sopot uzyskał czas 11 sek. W 
skoku wzwyż - Cecuła SKS Kościerzyna 
przeszedł wysokość 178 cm. 

Łódź pobiła Szczecin 
W Szczecinie w ramach Swięta Kultqry 

Fizycznej odbyły się spotkania sportowców 
szczecińskich ze sportowcami łódzklml w sze 
regu gałęzi sportu. Wszystkie to spotkania 
zakończyły się zwycięstwem sportowców 
łódzkich. I tak: w boksie Łódź wygrała 12:4, 
w koszykówce 34:13, w siatkówce męskiej 

2:1, w siatkówce ie~kiej 2:0, a w szczypior 
niaku 12:1. 

Dobre wyniki 
sztafety Ogniwa i Kiszki 
W KRAKOWIE w ramach imprez Swię­

ta KF odbyły się zawody lekkoatletyczne 
podczas których sztafe 
ta Ogniwa 4X100 bieg­
nąc bez Bubla uzyskała 
najlepszy po wojnie wy 
nik łł,4 sek. Sztafeta 
juniorów WYl'ównała na 

- natomiast rekord Polski 
46,1 s. 

W KRYWAŁDZIE Kiszka w biegu na 100 m 
już po raz drugi w tym sezonie uzyskał dos 
konały wynik 10,7 s .W skoku w dal Kiszka 
miał wynik 7.01. 

swoje niejasne jeszcze poddrzettia? I na- natychmiast lecieć do Gubczeka, wysta­
wet nie ma prawa! „Nikt nie powinien rać się o zobaczenie Nikitina. Przedsię­
wiedz,ieć o tym, pr6cz nas, ani jeden czło weźmie należyte kroki i zapobiegnie nad 
wiek„." powiedział jej Nikitin. chodzącej katastrofie. Na pewno Nikitin 

Katia nie miała już prawie wątpliwo- znajduje się jeszcze w Gubczeka. Teraz 
ści: przyjście tutaj Oriechowa celem spot· jest nie p6źniej, niż trzecia w nocy. Nagle 
kania się z jakimiś ludźmi związane jest Katia pomyślała, że zanim dojdzie do 

57 ze słowami, kt6re niechcący usłyszała dzi- Gubczeka, Oriechow zdąży wprowadzić 
siaj nad ranem i pomyślała, Że zupełnie w czyn swoje zamierzenia. T.rzeba pobiec 

- Poszedł spać, na pr6żno czekam! - Lecz kiedy postać zbliżyła się do ma- nieoczekiwane sporadyczne spostrzeżenia do portu, wszcząć alarm, uprzedzić Roma 
'I ł 1 · t t ł I · d r ł d k l' · · k · naprowa&iły 1'ą na ślad J'akieJ'ś ważne1· t:a pomys a a, ecz mnno o zos a a. me a ego om u na rogu u icy. i n~e pu a1ąc na Denisowicza. Zupełnie zapomniała o 

mo: po pięciu minutach ślusarz zn6w wy- w drzwi, otworzyła je, Katia domyśliła jemnicy. tym, że Nikitin może zadzwonić Jo dy-
szedł, obejrzał się i szybko poszedł w stro się, że to ktąś inny. Prawdopodobnie do Szvbkie chodzenie rozgrzało Katię, żurnego portu, że czekiści mają samochód. 
nę Przywozu. · tlgo domku wszedł r6wnież Oriechow. lecz .po p6łgodzinnym siedzeniu zziębła i A syrena wciąż wyła i wyła, mgła zaś 

Katia szła za nim po przeciwnej stronie wsunęła dłonie do rękaw6w. , - Po co zbierają się tutaj w nocy? stawała się coraz gęściejsza. Wkrótce pc-
trotuaru, kryjąc się za pniami kasztanow, Kto mieszka w cym domku?.„ Domek, kt6ry śledziła zza sklepu, jak- . b ' W ł • .. 'l' . ' gdyż Oriechow często się odwracał. Zmę- b . . ł b' ł . 1 Sk wmna przy yc " o ga' I 1es i się cos sta 

Od morza szła mgła. Wdzierała się po Y się rozwia w ia awci mg e. rzyp nie z latarnią morską, 1'ak ,,Wołga" we1" czyła się szybkim chodzeniem, ale starała d · k ł · · · " D · · 
krętych spadzistościach do górnei· części rzwi na aza 1e1 ostroznosc. waJ męz- dzie do portu? Natknie się na molo Jul) się stąpać 1'ak nai'ciszeJ': a może nagle u- / · · h · · h d ·1· 

ł ł miasta i wypełniała ulice gęstą, szarą za- czyim, cic o rozmawiaJąc, przec o zi ' „Pelikana" - Katia wiedziała, Że tt wei-
s yszy. słoną. Uporczywie, monotonnie wyła sY- na jej stronę. Katia położyła się na mo- . d k' . • ·1· ł'd' d W ten sposób doszli do bazaru Przy- k · · · 'l' · b. · 1 D ścia o za to i mterwenc1 zatopi i o z po 

ł rena portowej latarni morskiej. W ten st?P rą ziemię: ies i zauwazą - za 1 Ją · o· wozu. Na rogu zaułka, Oriechow zwolni brze z'e J'est mgła' wodną „Pelikan", - i wtedy„, s6b uprzedzała statki o bliskości mola. Je ' · · kroku i nagle nieoczekiwanie znikł. · · Trzeba b'ec do portu' 
Z k K · 'l ł · 'l dnostajne, przeciągłe wycie było słychać - Latarnią morską zajmę się sam, - i · począt u at1a mys a a, ze s usarz . d . ł ł ł O . h Pobiegła, o niczym innym nie nlYśl„„, ukrył się gdzieś i śledzi ją. Schowała się nawet tu, na Przywozie. O tego wycia us ysza a g os nec owa. ~ 

· b d · · · · · ł tylko o tym, aby dopaść do latarni mor-za sklep i wstrzymała oddech. 1 coraz ar zieJ wzmagaiąceJ się mg Y Katia przeczekała, aż kroki się oddaii·· 
_ Co teraz będzie?„. rrbiło się na duszy jeszcze ba.rdziej cięż- lv i wyszła zza sklepu. żeby tYlko zdą · skiej przed Oriechowem. 
Po kilku minutach zjawiła się na ulicy ko. fyć! Nie wiedziała jeszcze dobrze o co Gdyby Katia wiedziała, że śledzi ją zza 

ciemna postać. Przeszedł patrol - dw6ch ludzi z ka- chodzi, co zamierzali ci ludzie, ale zro- sąsiedniego kasztana długonogi dra\;, po-
- Pewno nie zauwaiyłam, jak Orie- rabinami. Katia skuliła się i skryła za skle zumiała: latarni morskiej grozi niebezpie stawiony tu na wszelki wypadek przez ja: 

chow poszedł dalej i już wraca! - pomy- pem. Czym wytłumaczy to, że się tu u- czeństwo. Nie darmo pytał dziś rano Orie szkę Kitajczyka! 
ślała Katia. krywa? Nie może się przecież powołać na chow, kto dyżuruje tam w nocy. Trzeba (D.c.n.) 
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